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Przedpłata kwartalna
wycozi w Poznania marek 4. na wtzy 
rtkdch pocztach cez&iztwa niemieckiego 
w Anstrri marek 6 (zob. Zeitnngs-Preir- 
liate p. 1891 Abth.ilunę II. strona 48.) 
w innych krajach cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoazeń
wynoei 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Rsjchmann 1 Prendler, w Warszawie ulica
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de la Bonne R.

wyznań, 12 czerwca.

i
l bieżącej chwili.

W ostatnim czasie rozpisywały się 
ianowicifi dzienniki niemieckie i rosyj- 
ie bardzo obszernie o zamierzonym ją­
łby rosyjsko-niemieckim traktacie Cel­
in, & niektóre z nich donosiły, że przed- 

zstępne kroki już zostały podjęte. Wia- 
jomości te polegały tymczasem wyłącznie 
u» przypuszczeniach i domysłach, — albo 
też wywołane zostały przez sfery urzę­
dowe tylko w celu wysondowania opinii 
publicznój. Teraz też, gdy prasa obu- 
itronna dostatecznie już wyświeciła rzecz 
całą i poruszyła wszystkie za i przeciw 
traktatowi takiemu przemawiające wzglę­
dy, nastąpiło urzędowe dementi w formie 
komunikatu półurzędowego z Berlina do 
wiedeńskiój „Polit. Corresp.“ Owóż ko­
munikat ten, pochodzący rzekomo z „do­
brze poinformowanych kół“, zapewnia, że 
w ostatnich miesiącach w sprawie tój 
pomiędzy Rosyą a Niemcami żadnych nie 
poczyniono kroków dyplomatycznych, i że 
na razie wcale przypuszczać nie można, 
iżby w przyszłości wogóle pod tym wzglę­
dem jakakolwiek nastąpić miała zmiana. 
Urzędowe sfery berlińskie nabrały wido- 
ozuie przekonania, że w obecnóni położe­
niu o traktacie celnym z Rosyą ani mowy 
być nie może.

Paryzki „Journal Officiel“ publikuje 
dzisiaj mowy, jakie wypowiedziane zo­
stały z okazji wręczenia Mgr. Ro 
telli barefu kardynalskiego. Owóż nowy 
Kardynał, Mgr. Rotelli, wyraził nasam- 
przód wdzięczność swoją dla prezydenta 
Carnota i narodu francuzkiego, poczćrn 
z wielkióm uznaniem mówił o episkopacie 
francuzkim, a w końcu zazna- zył, że 
losy Stolicy św, i Francyi pozostwą na 
zawsze nierozerwalnie złączonemi. W od­
powiedzi swój na mowę nuneyusza pod­
niósł prezydent Carnot przede wszystkióm 
jego takt i rozwagę, jakiój tyle dat do­
wodów, i nadmienił, że św. Kolt giurn 
Kardynałów szczerze powinszować można, 
iż do grona jego wstępuje polityk t kiego 
zakroju, jakim jest Mgr. Rotelli. A jest 
on reprezentantem owój rozumnój polityki, 
która respektując zawsze starannie pra­
wa państwa, uwzględnia należycie inte­
resy nowoczesnego społeczeństwa i wsku­
tek tego pewną być może, że i ze strony 
państwa napotka względy, jakie słusznie 
należą się etycznój i pokojowój misyi 
Kościoła. Tak mówił pan Carnot. Są 
to frazesy bardzo piękne, ale w praktyce 
niestety dzieje się inaczej; właśnie, rząd frau- 
cuzki bardzo często gnoruje owe względy, 
»należące się słusznie Kościołowi i jego 
misyi pokojowój.“

Zata' g portugalsko - angielski został 
wreszce definitywnie ukończonym. Naj­
nowszy telegram donosi, że zawarta z An- 
ęlią ugoda uzyskała już także sankcyą 
Izby parów, i że poseł angielski w Lizbo­
nie, p. Petre, otrzymał już polecenie, aby 
bezzwłocznie poprosił o ratyfikacyą ugody, 
ro też niezawodnie nastąpi jutro. Izba 
P&rów przyjęła ugodę tę prawie jednogło­
śnie, bo 83 głosami przeciwko 6, co do­
godzi, że umysły znacznie się tam już 
uspokoiły. Nawet oświadczenie byłego 
ministra spraw zewnętrznych, że ugoda 
t& w niczem nie jest dla Portugalii ko­
rzystniejszą od ugody z dnia 20 sierpnia 
r- przeszłego, nie zdołała jój zdyskredy­
tować. Z tern, co Portugalii pozostało, 
będzie ona miała kłopotu aż nadto, na co 
iowodem nowy telegram biura Reutera, 
Według którego na terytoryum portugal- 
fitiem zbuntował się znów kacyk Guyera, 
rozporządzający dość znacznemi siłami 
(wojsko jego liczyć ma do 4000 ludzi) —
* podobno poddał się Anglii. Jeżeli wia­
domość ta jest prawdziwą, o czem na ra­
fie nie ma powodu powątpiewać, w ta­
kim razie wnosić by można, że krajowcy 
s*mi nie są z panowania Portugalczyków 
zadowoleni i że pragnęliby chętnie pozbyć 
fię gniotącego ich jarzma. Bądź jak bądź 
^eka Portugale,zyków znów nowa wypra­
na wojenna. Ratyfikacyi ugody zajście 
to jednakże wstrzymać nie zdoła, gdyż 
Anglia nie jest tak nierozsądną, aby dla 
jakiegoś tam kacyka narażać na rozbicie to 
z takim mozołem przeprowadzone dzieło.

Co do wystąpienia ambasadora fran­
cuskiego lir. Montebello, w sprawie zatar­
gu pomiędzy Franciszkanami w Betieem 
4 schizmatykami tamtejszymi, donoszą dziś 
telegramy z Carogrodu, że hr. Montebello 
Zagroził był nawet rządowi tureckiemu 
Zerwaniem stósunków dyplomatycznych na 
Wypadek, gdyby sprawy całój w myśl re- 
klamacyi francuzkich załatwić nie zechcial. 

energiczne wystąpienie ambasadora

podpada tóm więcój, ponieważ zdaje się 
być już rzeczą pewną, że pan Montebello 
przeniesiony zostanie na wyraźnie życze­
nie cara, jako ambasador do Petersburga, 
w miejsce dotychczasowego ambasadora, 
pana Laboulaye. Czy atoli po ostatnich 
tych wypadkach car i nadal zachowa mu 
dotychczasową życzliwość, to rzecz aż 
nadto wątpliwa.

Z Petersburga nadchodzą znów wieści, 
zapowiadające rychłe ustąpienie p. Giersa. 
Stracił on już podobno resztę wpływu na 
bieg polityki rosyiskiój i jest już tylko 
.de nomine“ ministrem, podczas gdy „de 
facto“ kieruią polityką zewnętrzną Pobie- 
donoscew i Ignatiew. Pan Giers zapadł 
przytóra ciężko na zdrowiu i wskutek tego 
lada dzień poda się do dymisji. -Czy i o 
ile wiadomości te są prawdziwe, trudno 
na razie skonstatować.

Telegramy.
Wiedeń, 11 czerwca. Dzisiaj odbyła 

się u miniRtra hr. Kalnokyego przedwstę­
pna narada całego ministerstwa, co do 
nowych żądań ministra wojny na cele 
wojskowe. Żądania te przedłożone zo­
staną delegacjom już na najbliższój sesyi, 
która odbędzie się prawdopodobnie w li­
stopadzie r. b. — „Fremdenblatt.“ dowia­
duje się, że niemiecko-austryacko szwaj­
carska konfereneya celna ukończyła już 
pierwsze czytanie przedłożonego sobie pro­
jektu.

Wiedeń, 11 czerwca. Wczoraj mi­
nęło lat dziesięć od chwili, w którój je­
nerał, baron Beck powołany został na 
stanowisko szefa jeneralnego sztabu armii 
austryackiój. Z okazyi tój wystósował 
cesarz do niego pismo odręczne, w któ- 
rem z wielkiem uznaniem podnosi zasługi, 
położone przez jenerała w ciągu 10-letniego 
urzędowania około armii austryackiój, 
i wyraża życzenie, aby jenerał długo 
jeszcze pracował na stanowisku tem dla 
dobra monarchii. — Zecerzy tutejsi spo- 
trzebowawszy 100.000 guldenów z na­
gromadzonego funduszu strejkowego, po­
stanowili dziś podjąć pracę na nowo, po­
nieważ przekonali się, że żądań swych 
nie przeprowadzą.

Haga, 11 czerwca. Według znanych 
dotychczas rezultatów wyborów do Izby 
deputowanych, zdobyli liberałowie 5 man­
datów, i to 4 w okręgach, reprezentowa­
nych dotychczas przez antyrewolncyoni- 
stów. a jeden w okręgu konserwatywnym. 
Przywódzca socjalistów, Nieuvenhuis, nie 
został wybranym. Pomiędzy nim a ra­
dykalnym przeciwnikiem przyjdzie do wy­
borów ściślejszych. W 8 okręgach re­
zultat wyborów jeszcze nie znany. W 
Amsterdamie wybrano liberałów.

Parys, 11 czerwca. Wiadomość o 
rzekomóm wymordowaniu ekspedycji fran- 
cnzkiói, wysłanój pod wodzą Órampela, 
do jeziora Tsade, przyjęto tu z pewnóm 
niedowierzaniem. Rząd nie otrzymał je­
szcze żadnój o tóm wiadomości. I tele­
gram. jaki otrzymał z Loango dziennik 
„Siècle“, nic o wypadku tyra nie wspomina.

Paryż, 11 czerwca. Pogłoska, iż 
wskutek licznych skarg interesentów, pro- 
kuratorya postanowiła Lessepsewi, jego 
synowi i dwom innym członkom rady nad- 
zorczój kanału Panama, wytoczyć proces, 
potwierdza się. Oskarżenie prokuratora 
dotyczy zwłaszcza ostatniój emisyi Towa­
rzystwa kanałowego i opierać się będzie 
na ustawie o towarzystwach akcyjnych 
z roku 1867.

Paryż, 11 czerwca. Izba deputowa­
nych obstaje wbrew decyzyi komisyi cel- 
nój za tóm, aby ustawa o zniżeniu ceł 
zbożowych stała się prawomocną dopióro 
z dniem 1 sierpnia. Wskutek tego usta­
wa ta odesłaną została raz jeszcze do 
sen&tH. — W końcu bieżącego miesiąca 
odbędzie się w Toulonie wielka rewia 
floty francuzkiój. W rewii tój weźmie 
udział 50 okrętów wojennych.

Paryż, 11 czerwca. Izba deputowa­
nych. Deputowany Baudin zainterpelował 
dzisiaj rząd w sprawie zbyt surowego 
(jego zdaniem) postępowania policji pod­
czas demonstracji antykatolickiój przed 
nową bazyliką na Montmartre. Minister 
Constans odpowiedział, że w obec niesły- 
chanój brutalności manifestantów, polieya 
zachowała się bardzo oględnie i wniósł, 
aby Izba nad interpelacyą tą przeszła do 
zwyczajnego porządku obrad. Izba speł­
niła życzenie ministra 438 głosami prze­
ciwko 45. — Wczoraj wieczorem odbyli 
socyaliści nowe zebranie, na którem pro­
testowali przeciwko otwarciu i poświęce­
niu bazyliki Sacré Coeur. W końcu je­

dnakże przyszło pomiędzy socyalistami a 
anarchistami do takiój bójki, że polieya 
znów wkroczyć musiała i gołą bronią roz­
pędzić walczących.

li czerwca. Wedłur donie­
sień z Buenos Ayres seuat przyjął wuio- 
sek, na mocy którego zamiana pieniędzy 
papierowych na złoto zawieszoną zostanie 
na całe 6 miesięcy. R?ąd przeciwko 
uchwale tój nie zaprotestował.

Londyn, 11 czerwca. Strejk służby 
omnibusowój trwa dalój. Dzisiaj odbędzie 
się nowa konfereucya dyrektorów i dele­
gatów strejkujących. — Podsekretarz 
stanu Fergusson oświadczył dzisiaj w 
Izbie gmin, że przy rozruchach w Wu- 
sueh zamordował motłoch chiński urzę­
dnika celnego Greena i jednego z ajen­
tów misyi Weslejanów. Inni poddani 
angielscy zdołali schronić się na pokład 
okrętów wojennych.

Jtzym, 11 czerwca. „Don Ohisciotte“ 
donosi, że skrajna lewica postanowiła sta­
wić w Izbie deputowanych wniosek, żą­
dający obniżenia ceł zbożowych z 5 na 
8 fr. — Po kilku mniejszych wstrząśnie- 
niach nastąpiło dzisiaj w Tregnauo i Bidia 
Calayena silniejsze trzęsienie ziemi, wsku­
tek czego znów dwa domy się zapadły 
Trzęsienie to odczuto także we Weronie. 
Wśród ludności tamtejszój zapanowało 
wielkie zaniepokojenie. Rząd wysłał tam 
dotąd nowy oddzisł personału technicznego.

Zofia, 11 czerwca. „Agence Balca- 
uiąne“ zapewnia, że wszelkie szerzone 
przez prasę serbską pogłoski o rzekomóm 
gromadzeniu wojsk bułgarskich nad gra­
nicą serbską, są bezpodstawne. Powołana 
na trzydniowe ćwiczenia landwera bułgar­
ska manewrować będzie nad wschodnią, 
a nie nad zachodnią granicą.

Carogród, 11 czerwca. Sułtan wy­
raził baronowi Radowitzowi szczere swe 
zadowolenie z powodu uwolnienia upro­
wadzonych przez zbójców jeńców niemie­
ckich. W imieniu ambasadora podzięko­
wał wieczorem pierwszy dragoman amba­
sady, Testa, sułtanowi, za pomyślue zała­
twienie przykrój tój sprawy.

* Ka.proboazcz Chruatowies otrzy­
mał pismo z rejencyi, dopuszczające go 
do nadzoru nad religią w szkołach pa­
rafii miejsko-góreckiój.

V spranie nanti języka polskiego.
W Izabeli pod Łobżenicą odbyło się, 

jak piszą do „Wielkopolanina“ dnia 7 go 
b. m. zebranie pod przewodnictwem dzie­
dzica, p. Kaźmirza Koczorowskiego, któ­
ry na wstępie w treściwych słowach wy- 
łuszczy wszy potrzebę niezbędną nauki 
ojczystego języka, wykazywał o ile nie 
bezowoeuemi były nasze, a zwłaszcza 
czcigodnego duchowieństwa zażalenia i 
wnioski do wyższysh władz o przywró­
cenie elementarnój nauki polskiój, bez 
którój niepodobna wychowywać religijnie 
wzrastające dziś pokolenia. Pan minister 
oświecenia hr. Zedlitz uznał słuszuość 
wywodów, przeto pod zuanemi warun­
kami zezwolił nauczycielom udzielać pry­
watnie tyle pożądanój nauki i to w lo­
kalu szkólnym.

Pan Adolf Koczorowski z Dębna, 
(brat przewodniczącego) przedstawił jasny 
obraz walnego wieca, odbytego w Pozna­
niu po ogłoszonym reskrypcie ministeryal- 
nym. Pan Ludwik Marszał z Witosła- 
wia następnie zagrzewał tych zwłaszcza 
rodziców, którzy dotychczas mało albo 
wcale nie dbali o domową dla swych 
dzieci naukę.

Po przemowach uchwalono jedno­
myślnie :

posyłać wszystkie dzieci szkólne 
codzień na jednę godzinę nauki ję­
zyka polskiego, i to bezpośrednio po 
godzinach planem urzędowym nazna­
czonych. Jako roczne wynagrodze­
nie za 6 lekcyi tygodniowo uchwa­
lono wypłaoać panu nauczycielowi 
Suszyckiemu 120 marek, na co po­
przednio już był się zgodził pan Sn- 
szycki. Pieniądze będą składane na 
ręce pana Malaka z Jeziórek, jako 
kasyera, i to po upływie każdego 
miesiąca lub kwartału.

Serdeczna wdzięczność gminy szkólnej 
należy się dziedzicowi Izabeli, panu Ko­
czorowskiemu, który wziął na siebie wię­
kszą część wydatku pieniężnego — to 
też zebrani nie omieszkali wypowiedzieć 
swych uczuć wdzięczności tak dbałemu 
o lud dziedzicowi.

Po okrzyku na uczczenie pana prze­

wodniczącego a dobrodzieja, powracali 
do domu ojcowie rodzia ucieszeni, że 
opłatą jeduó) marki, (gdyż dzięki ofiar­
ności dziedzica nie przypadnie większa 
repartycya kosztu) będą mogli dawać 
dzieciom co najlepszego: naukę ojczystego 
języka. Radość była tem większa, że w 
ostatnich latach tylko w oddziale III B. 
był polski wykład religii. Wielce do­
tkliwą przez to dzieci ponosiły stratę.

Szczere podziękowania panu Józefowi 
Pisarzewskiemu z Jeziórek, który nam 
udzielił szczegółów tych o izabelskiem 
zebraniu.

Grodziazczko pod Bukiem, parafia 
Nienruszewo, 10 czewca.

Dnia 5 b. m. rozpoczęto w tutejszój 
szkole, do którój należą gminy: Gro- 
dziszczko, Brzoza i Wilkowo, za zezwo­
leniem reiencyi i staraniem księdza pro 
bnszcza Jordana w Niepruszewie naukę 
języka polskiego. Udziela nauki w ty­
godniu 4 razy 140 dzieciom pan Bielski 
nauczyciel z Grodziszczka. („Wielkopol.“)

Ij i s t y TT n i t ó w.
Częśó druga.

Liat XXV.
OrenbarsKa grabem! a, 2 marca 1890.
Niech będzie pochwalony Jezus Chry­

stus. W roku 1875 byłem zesłany za 
religią do chersońskiój gubernii, a w roku 
1888 zabrano moją czeladkę i wywieziono 
w orenburgską gubernią, a mnie przywie­
ziono na dwa tygodnie późr.iój do tejże 
wsi... i jest, nas tu razem...

Naprzód dał nam starosta kwaterę, 
ale po dwu tygodniach wygnał nas go­
spodarz z tój kwatery. I zeszła się sielska 
gromada, najęli nam kwaterę do Wielkiój- 
nocv. Kwatera ta była bardzo niewy­
godna, bo przez całą zimę stały w cha­
łupie świnie, cielęta i owce, od czego nie- 
małośmy ucierpieli i zaduchu i chłodu, bo 
mrozy były do 50 stopni, a okna tak za­
mrożone, że nieznać kiedy dzień, a kiedy 
noc. I tak przeżyliśmy zimę, a po Wiel­
kanocy powyrzucał gospodarz nasze rzeczy 
i nas wygnał. My, zabrawszy swoje rzeczy 
na ramiona, poszliśmy do kancelaryi kilka­
naście wiorst i powiedzieliśmy staroście, 
żeby nam dał kwaterę, a on kazał iść do 
stanowego. Najęliśmy więc furmankę pod 
rzeczy i poszliśmy jeszcze wiorst kilka­
dziesiąt do stanowego. Gdyśmy tam 
przybyli, pokładliśmy swoje rzeczy na 
ulicy pod domem i siedzieli całą dobę. 
Stanowy spytał, czegoś tu przyszedł, cze­
mu nie żyjecie tam, gdzie was postawio­
no? My odpowiedzieli, że nas wyrzucili 
z domu. Na to on odpowiedział: ja cie­
bie odprawię do zamku! Ale moja cze­
ladź zawołała: odprawiajcie nas wszy­
stkich, a nie jednego. Na czwarty dzień 
odprawił nas wszystkich z powrotem do 
tój samój wsi i na tę samą kwaterę, 
gdzipśmy byli poprzednio. Ale w prze­
ciągu trzech tygodni gospodarz powtórnie 
nas wyrzucił i tak żyliśmy trzy miesiące 
na ogrodzie, aż drugi gospodarz, widząc 
nasze nędzne życie, ulitował się nad nami 
i przyjął nas do siebie na kwaterę.

W miesiącu listopadzie r. 1889 za 
brali nas i zawieźli do kancelaryi razem 
z... po karmowe pieniądze i tak samo 
z nami, jak z nimi postąpili. Z kance­
laryi znów nas odwieźli do tego samego 
gospodarza i dwa tygodnie siedzieliśmy u 
niego spokojnie, ale potóm zaczął nas 
wyganiać. Więc dla tak st.rasznój zimy 
musieliśmy za ostatni grosz nająć sobie 
kwaterę do Wielkanocy. Dnia 28 lutego 
przybyliśmy do swoich braci... gdzie 
mieliśmy wielką radość, raz, że nas tu 
się zeszło razem cztery familie, cośmysię 
dawno nie widzieli, a po drugie: om 
otrzymali od Waszój Wielebnośei list tak 
dla nas pocieszający, że o nas Pan Bóg 
nie zapomina i przez pobożnych chrze- 
ścian katolików raczył zesłać nam pomoc 
w naszóm nędznóm życiu, co z waszego 
listu i nam udzielono. Za co serdecznie 
dziękujemy Opatrzności Boskiój i Wa­
szój Wielebnośei, oraz wszystkim gorli­
wym chrześcianom katolikom, Panom 
i Paniom i życzym Wam od Boga szczę­
ścia i zdrowia za ofiarę waszą na wieczne 
czasy.

Kółka rolnicze w Galicyi.

We wtorek rozpoczęły się w Tarno­
wie obrady dorocznego walnego zgroma­
dzenia Towarzystwa Kółek rolniczych w 
Galicyi. Na porządku obrad było wiele

ważnych spraw, dotyczących zarówno mo­
ralnego. jak materyalnego podniesienia 
się ludu. W obu kiernnkach Kółka dzia­
łają rzetelnie i praca ich ni« jest zamą­
coną prądami, jakie pewne żywioły mię­
dzy lud wszczepić usiłują. Walne zgro­
madzała Kółek są najwymowniejszym 
dowodem, jakim jest lud galicyjski i cze­
go pragnie: pracy, w zgodzie i harmonii, 
zdrowój, ua katolickich zasadach opartój 
oświaty. W tych zgromadzeniach jedno­
czą się wszystkie żywioły z tamtejszych 
wsi: właściciele więksi, duchowieństwo, 
nauczycielstwo, obywatele miejscy, a oży­
wia je jedna wspólna chęć pracy i po­
pierania się wzajemnego. Ta zgoda, to 
jednoczenie się. wzajemna ufność spra­
wiły, że dziś Kółka są taka silną insty­
tucją ; że do nich przystąpili na człon­
ków wspierających nie tylko najwyżsi 
dostojnicy Kościoła, ale i najwybitniejsi 
posłowie, dostojnicy różnych władz krajo­
wych, a pamiętną wszystkim chwila, kie­
dy J. Em. ksiądz Kardynał Dunajewski 
pospieszył ua zgromadzenie, delegatów 
Kółek rólniczych powiatu krakowskiego 
i po gorących słowach zachęty do pracy 
w ducha miłości i zgody, udzielił im swe­
go pasterskiego błogosławieństwa.

Tój pracy Towarzystwa Kółek, unzei- 
wój i wydatnój, wymowne daje świade­
ctwo sprawozdanie Zarządu za r. 1890. 
Z nieco widzimy, że w roku 1887 zawią­
zano Kółek 25. w 1888 roku 29 w 1886 
mku 75, w 1890 roku 121. Wzrost to 
poważny. Ogółem było w ubiegłym roku 
607 Kółek, obejmujących 877 gmin. Li­
czba członków z końcem rokn 1890 wy­
nosiła 27.203 osób. Prócz tego liczyło 
Towarzystwo 4 członków założycieli i 245 
członków wspierających.

Przy 121 zawiązanych w rokn zeszłym 
Kółkach powstało tyleż czytelni, a zarząd 
cłówuy zaopatrzył je w 5238 książeczek. 
Zaopatrzył również zarząd czytelnie, 
istniejące przy dawniój zawiązanych Kół­
kach, tak, że gdy przy końcu roku 1889 
czytelnie obejmowały 24,843 książeczek, 
to z końcem roku 1890 posiadały te czy­
telnie 32,794 książek, w tóm 18,273 od 
zarządu głównego. Kółka prenumerowały 
także czasopisma, lub otrzymywały je od 
miejscowego proboszcza, właściciela dóbr, 
nauczyciela itd. Zarząd główny zważa 
na treść książeczek i dla tego polecił lu­
stratorom. badającym gospodarstwa, aby 
wglądali do czytelni i pouczali zarządy 
Kółek, jakie książki dla ich członków 
prawdziwie pożyteczne być mogą. Naj- 
więcój książek nabywał zarząd główny od 
„Macierzy“ i Wydawnictwa dziełek ludo­
wych we Lwowie. Zarząd ełówny wy­
raża uznanie krakowskiemu Towarzystwu 
oświaty ludowój, które zakładało czytelnie 
przy Kółkach; założyło bowiem 70 czy­
telni z 8913 książkami, a liczba ta do 
końca roku 1890 znacznie została powięk­
szoną.

’ Ministerstwo rólnietwa udzieliło i w 
tym rokn Zarządowi głównemu między 
nnemi dziełkami, traktującemi o rozwoju 

gospodarstw i przemysłu rolnego w Anstryi, 
także wykaz statystyczny Towarzystw 
gospodarskich w Anstryi, z którego wy­
nika, że jedno z pierwszych miejsc zaj­
muje Towarzystwo Kółek.

Oo do gospodarczój działalności, za­
znacza Zarząd, iż za jego pośrednictwem 
sprowadziły Kółka nasion pastewnych, 
zbożowych, ogrodowych i lnu inflanckiego 
po cenach zniżonych za kwotę 8508 złr. 
82 cent, (nie wliczając do tój sumy na­
sienia zbóż za 5079 złr. 12 cent., pocho­
dzącej z subwencji wydziału krajowego 
dla członków Kółek, klęską nieurodzaju 
dotkniętych); maszyn i narzędzi rolniczych 
sprowadzono za sumę 1750 złr. i 48 ct,, 
od czasu działalności Towarzystwa spro­
wadzono zatóm w ogóle nasion, maszyn i 
narzędzi rolniczych za sumę 76,101 złr. 
i 44 centów. W cyfrze tój nie mieszczą 
się nabyte za poradą zarządu głównego 
nasiona, maszyny i narzędza rolnicze 
przez Kółka wprost od producentów i fa­
brykantów.

Mączki kościanój do uprawy roli za­
kupiły Kółka za 28,447 złr., chociaż i to 
jeszcze nie jest dokładną cyfrą, bo wiele 
Kółek, które sprawozdań swoich nie zło­
żyły, w znacznój ilości używają sztu­
cznych nawozów.

Zarząd główny zajmował się i w tym 
roku sprowadzaniem szczepów drzew owo­
cowych i zrazów, uzyskawszy przedtem 
od producentów zniżone ceny.

Z subwencyi Wydziału krajowego w 
kwocie 5000 złr., udzielonój na zakupno 
nasion zbóż dla członków Kółek rólni­
czych, dotkniętych klęską nieurodzajów, 
zarząd uchwalił zakupić tylko najpotrze-



bniejsze włościanom zboża, t. j. jęczmień 
i owies. Zapomogę tę rozdzielono w ilo­
ści 170 centn. metr,

śrigriSny)^^^ materyału, odnoszącego się doza

tkniętych klęską. Koszta zakupna zboża 
z przesyłką, która, dzięki dyrekcyom 

kolei żelaznych w kraju, była znacznie
zniżoną, wyniosły 5,079 złr. 23 ct.

Sprawozdanie Zarządu przechodzi do 
wykazania, o ile posunęła się naprzód 
bardzo ważna sprawa podniesienia gospo­
darstw włościańskich drogą lustracyi, do­
konywanych przez agronomów teoretycznie 
i praktycznie wykształconych. Lustracye 
te są dokonywane i oddziaływają bardzo 
skutecznie na podnoszenie się gospodarstw, 
co uwidoczniają osobne, specyalne spra- 
wozdama lustratorów. Razem zwiedzili 
pp. lustratorowie 178 gmin. Skutkiem 
zabiegów Towarzystwa, nauczycielami wę­
drownymi racyonalnego, zastósowanego 
do warunków gospodarstwa, mianowani 
zostali pp.: Ed. Bielawski i Seweryn Wi­
śniewski. Na naradzie, zwołanój przez 
Wydział krajowy, dnia 16 maja 1890 r. 
uchwalono instrukcyą dla lustratorów i 
nauczycieli wędrownych.

Sejm dnia 27 listopada r. z. uchwalił 
fundusz pożyczkowy w sumie 15,000 złr 
dla popierania działalności handlowo-prze- 
mysłowój Kółek rólniczych, a Zarząd głó

leczmienia i ann ,, " • u" w spostrzeżeniach zaś i od- pasów zboża i widoków żniwnych który
*- dy Sri*b“rodeH I do decyzyi

przenikliwości. w sprawie ceł zbożowych.
tri,/,.. I W obec licznie zebranych posłów i 

naTfld™be(?ma!ły 9 «^« 1890 tłumnie zalegającój galerye publiczności
r.) na katedrze, pózniój w sądownictwie, zabiera głos 
pózmój w Radzie stanu Królestwa Pol 
skiego,Ä-wreszcle I “
18fikl ? WyZ-Dań 1 °świecen,a roku Uczenie, aby wyseka Izba Odrzuciła 
Ł06Ć. \°2)’ .zaJm°’ał w społeczeństwie wniosek. 8ądzac z przebiegu posiedzenia.znakomite stanowisko i położył niezapo- I w zeszłym 8tygXiVmo?nagsieP°byIoZ8pi 
mmane zasługi W nanna nia ____ i Ujiu syumnia?«6 ZllpUg1' n&uce nie były one dziewaó podobnego wniosku i nie ulegałoXZii PfZeZ Jat ,przeszb P^odziesiąt | wątpliwości, że cele wnioskodawców się- 
wschodziły po sobie liczne jego prace na 
polu prawa polskiego i jego historyi —
liczne, a tak wysokie, że znawcy uznają 
w nim drugiego, obok Helcia, głównego 
reprezentanta tćj nauki w rzeczonym okre­
sie czasu.

. Maksymilian Nowicki (zmarły 3 paź­
dziernika 1890 r.) pracował na niezmie- 
rzonem polu przyrody; wziął sobie na niem 
jeden wydział, zwierząt, i w tym jeszcze 
ograniczył się do pewnych przeważnie gro­
mad , ale nad tym działem pracował w tro­
jakim kierunku: jako uczony, który przed­
miot bada umiejętnie, systematycznie 

nauką swoją w kraju na wyższy
szczebel podnosi. — Z tego ' ‘

, . . się
gają dalój, aniżeli brzmienie wniosku. 
(Przytakiwanie na prawicy). Chcą oni 
nie tylko poznać materyał, ale nawiązao 
do wniosku daleko sięgającą dyskusyą. 
Co do owego dalszego celu, to rząd nie* 
może wdawać się w tę sprawę, chyba, że 
chodzi o sprostowanie faktycznych da­
nych.

Co rząd ma do powiedzenia co do 
rzeczy samój, miałem zaszczyt oświadczyć 
w dniu 1 b. m. Od tego czasu nic się 
nie zmieniło w zapatrywaniach rządu. 
(Brawo! na prawicy.) Zajmuje on zu­
pełnie to samo stanowisko, co wtenczas 
a sprawozdania i wiadomości zasiągnięte 
w tym czasie, utwierdziły go tylko na 
stanowisku, które miałem zaszczyt wy­
jaśnić.

Brzmienie niniejszego wniosku

o- kierunku
wny poczynił starania' ańir +^77’”4" wy .0 uporządkowanie, umiejętne ozna- jak'niSlói f abV4?fU?dT penie i wielkie wzbogacenie fauni-
X“, ^^^kt^r^h^ależy^worzy^ó sWa' fe^S gdyby ienże nie zmi^ał

i zrobić przystępną: z tego

mo-

KORESPONDENCIE. talstwo i zuchwałość schizmatyków at i- 
wstrzymuję się od tego, ponieważ Ow 
zajście obszernie wyłuszczone będą 'S 
„Posaune des heiligen Kreuzes“, wvd* 
wanój w Wiedniu przez generalny kn«?’ 
saryat ziemi świętój.“ mi'

Z dekanatu jutrosińskiego, 11 czerwca.
(Kongregacja dekanalna. —• Jubileusz kapłański.

— Wizytacya kościelna.)}
Dekanat jutrosiński odbył wczoraj I Jak wiadomo, tymczasem amba«aa

10-go kongregacyą dekanalną w sąsiednich | francuzki hr. Moutebello zażadał na 2z°r
Konarach, pod przewodnictwem ks. ple. 
bana Janickiego z Kołaczkowie, zastępcy 
chorego ks. dziekana Riedla, na którą 
wszyscy duchowni dekanalni się zjechali.

francuzki hr. Moutebello zażądał od n 
du tureckiego satysfakcyi i też pono 
sułtana otrzymał odnośne obietnice, tj 
Montebello w tój kwestyi przypomniał ' 
bie tradycye napoleońskie 80.

J uie uauycye uapoieonSKie Z r. lfis,
Uroczystośo ta rozpoczęła się o 7 go- Jednakże przy obecnych umizgach Fr 

lnie z rana. Wszyscy kapłani w kom- cyi do carów „opieka“ francuzka naddżinie
żach udali się procesionaliter z plebanii 
do kościoła, podczas dzwonienia we wszy­
stkie dzwony, które prawowiernym roz­
poczęcie tegoż nabożeństwa głosiły. Przy­
szedłszy do kościoła, duchowni najgłębszą

m-teresami katolickiemi w ziemi tój stał 
się rzeczą nader problematyczną. Cesar? 
austryacki od dawnych czasów posiad. 
tytuł „króla Jerozolimy.“ Czas, aby rz.i 
austryacko-węgierski nieco bliżój przynl.
t’.ł,'Zvl CIO otuon nlzAm 4-«-» m 4- i *°dda nnZ t ^i?simo.v^amento adora- trzy! się stosunkom tamtejszym, zwłaszS' cyą, po krótkiój modlitwie przystąpili do że obecnie ruch schizmatycki, jak mn>n’

świętą de Spiritu s. miejscowy pleban 
ks. Fligierski, w czasie którój ks. Kę­
dzierski pleban ze Słupi powiedział w obec 
duchowieństwa dekanalnego i dość licznie 
zgromadzonych wiernych kazanie o wza­
jemnych obowiązkach pasterza i owie­
czek, którego tak kapłani jako i lud z 
wielką uwagą i zadowoleniem słuchali.

wzmógł.
Nareszcie mamy przed sobą tekst mo- 

wy, wygłoszouój przez księcia-Biskun, 
Layantu (Maryborza) dr. .Napotnika L 
styryjsko-hradeckim zjeździe katolickia

Co tłomaczy zgodę różnych co do przfr 
pisn, języka i obyczajów uczestników 
zjazdu katolickiego? T-J—- ’ ’. 1.. , - ------------- o-- nJedynie jedność

W czasie tój mszy kapłani przystąpili równość zasad katolickich, które posiada 
do Komunii św. łAi*~------z- 1:— 1 J---* • • - *'Po tejże mszy św. od- ją tajemniczą i działającą zwycięzko

r ni 
i In 
, fd.

prawił mszą św. za zmarłych braci de- że swych wyznawców trwale iednop.r,
K8.IlH.lnVf‘.H kfl. ClłiFTIfiif.nnrion — I TMa • . T

i przemysłowych zabiegów Kółek u władz, 
a zabiegi te odniosły niejednokrotnie do­
bry skutek dla Kółek.

Z przejściem propinacyi na kraj, 
wiele „Kółek rólniczych“ już nie dla cią

wyszły jego podręczniki zoologii; — trzeci 
wreszcie, praktyczny, zmierzał do tego, 
by kraj od szkód zasłaniać, a przyspa­
rzać mu pożytków i nowe źródła boga­
ctwa otwierać. Że w tym kierunku pra-

cyi, Ï”’ “,ieoh a“w‘®ał “•»-
uńi i mime“itaS SÄffi M*'.!*
nacyi i mimo licznych przeszkód stawia­
nych ze strony dawnych karczmarzy po­
brali takowe na rachunek „Kółka rólni- 
czego. Zarząd w imieniu „Kółek rólni­
czych wyraża podziękowanie Dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego, która chętnie 
uwzględniała oferty „Kółek rolniczych.“

wych, ochrony pożytecznych lub rzadkich 
zwierząt; niech dowiodą pisma, któremi 
nauczał, czem są polne i leśne szkodniki 
i jakim sposobem tępić się dadzą; niech 
dowiedzie wreszcie zarybienie wszystkich 
niemal rzek mnóstwem gatunków rvb.

niepewny i polega na oszacowaniu. 
Rząd już w końcu kwietnia zajmował się 
zbadaniem tego, czy istnieje niedostatek 
w kraju. Wzburzenie w kraju spowodo­
wało rząd do zasięgnięcia informacyi u 
osób prywatnych i konsulatów i wzburze­
nie to skłoniło również rząd do złożenia 
oświadczenia, zanim materyał cały był 
zebrany. Materyału przedłożyć nie mo­
żemy, ponieważ nie chcemy podawać na­
zwisk, tak samo nie można ogłaszać re­
feratu konsulatów, ponieważ konsulewie 
także nie podają swoich źródeł. Nie po­
dobna nam zatem przedłożyć materyału. 
Tem samem uważamy główną część wnio­
sku jako załatwioną. W ogóle trudne to 
zadani ft nrzpbnTwwań

kanalnych ks. Chrustowicz, proboszcz z Dla czego, pomimo różnych języków
Miejskićj Górki. ■ —.•------

Po mszy św.
doskonale rozumiemy się? Bo mówimy 

po procesyi, jak w I wszyscy jednym językiem macierzyńskim
li: i____ . . i .i I lrtAranrn nanA/mlić™?? «¡z* «4 __________ tz , . Jdzień zaduszny opuścili kapłani na chwilę któr.ego nauczyliśmy się od matki, Kościoła 

dom Boży w celn skromnego zasilenia się. ~. J^ykiem czystój miłości chrześci&ń-
W kilkanaście minut duchowni PO skiéj.“

przeniesieniu Sactissimi do zakrystyi i „Ponieważ według planów Bożój Opa. 
zamknięciu kościoła przystąpili do obrad trzności istnieją na ziemi narody, różne
swych duchowno - dekanalnych. Narady co do j$zyka, pochodzenia i zwyczajów 
rozpoczęły się odczytaniem pracy na te- z. ktdrych każdy może słusznie domaga/
mat przez władzę podany, przez ks. Wa- si9 °Pieki swych właściwości i którym ta
ścińskiego, plebana z Sobiałkowa — pra- opisk* bez popełnienia gwałtu nie może

' cy i treścią i językiem znakomitój. Po by° odebraną, jest przeto obowiązkiem 
przeczytaniu sporządzonego protokułu i śwWm każdego szlachetnego przyjaciela
1A/YA _ • • . .. . I ln/Ir» i A — f_________ ____ • • •jego podpisaniu zaniesiono Sactissimum z ludz*> Ugodzić nieporozumienia i prze- 
zakrystyi znów do wielkiego ółtarza i ciwieństwa pomiędzy temi narodami, usu-
odśpiewano Te Deum przy odgłosie wszy- wad je powoli, ale nigdy nie zaostrzać.
stkich dzwonów kościelnych. „Święty Paweł, wielki mędrzec i na-

Poczóm spożyto skromny obiad, w I uczyc’el narodów, gorąco miłował swój

rekcyi skarbu.
Zabiegom Zarządu głównego, a prze względem zarówno potrzebna, pożyteczna

a™»Ttûem -ÄíaiSÍ|i¡î?l, W^ł?a- iyw0‘ *“*•
-KOfftk r/ilniP7vnl,l< tol? _____ I .. J

Którą przynieöo może rozdrazmenię przy 
objawianiu zdania.

„Kółek rólniczych 
1JeSt sPrawa ubezpieczania się od

szkód z pożarów, zawdzięczać należy, że 
liczba ubezpieczonych włościan w „krak. 
Tow. wzaj. ubezp.“ w ostatnich czasach 
znacznie wzrosła. Według bowiem spra- 
w°zda°) otrzymanych za rok 1890 od 202 
„Kółek rolniczych“, ubezpieczyło się w 
tych 202 „Kółkach“ 2514 członków za 
Ogólną sumę 1,045,657 złr. Cyfra ta 
niewątpliwie okaże się znacznie wyższą, 
skoro Zarząd główny otrzyma sprawo­
zdanie roczne i z innych „Kółek rólni-

tav i—za nank9> jftk każdy nawet szcze-sPrawy, I gółowy i w sobie zamknięty zawód może 
się rozwijać ‘ '

w AUO6U n aule.
To tóż na ten jubileusz parafianie 

Dep. Rickert (wolnom.) twierdzi, iż Piknie przystroili kościół w wieńce, gir-

e.a, oiuwiau, i uraiarow, 
których historycy zaliczają do Germa­
nów, ponieważ według świadectwa Hie-

reprezentacya ludu nie jest na to, ’aby landy > kościół staraniem miejscowego Foni“a Strideńczyka oprócz greckiego 
przyjmować w milczeniu decyzye rządu. rządzcy bardzo Piknie i gustownie od- NQ?yka używali narzecza, któróm mówiligustownie mieszkańcy Spiru. Tak Paweł św. w

niem powołania, jakie daje umysł powa­
żny, zbogacony poważną nauką, a wsparty 
czcigodnym przedmiotem woli i wytrwa­
łości.

Z pola historyi znowu zabrany nam 
był (27 lutego 1891 r.) Ksawery Liske. 
Zauważono słusznie, że srogi jakiś los 
zaciężył nad tą gałęzią nie naszćj nauki

| jaKie są widoki żniwne co do żyta, 
stwierdza, że są one nie wesołe, a nadto 
zapasy bardzo małe, powraca do twier 
dzenia, że cła zbożowe nie spełniły ocze^ 
kiwań, lecz owszem wywołały coś prze­
ciwnego, a w końcu żąda usunięcia szko­
dliwego systemu.

czych“, które jeszcze SDrawozdań K iJ5 7 , ą gaIę.zlą. me .nasz6j nauki I Dep. Erffa (kons.) zbija z wielkim
dotąd nie przedłożyły. Zarządy „Kółek kteh°’lab^h wvT\ zycia’<ak,?dy w sp°kojem i objektywnością zarzuty po-j
rólniczych“ dokładały usilnych starań do Ł a «o nkh T UkSaf ZUJmkieg0’- ?a' I)rzednieg° mówcy, oświadczając, iż poli-
zaprowadzenia straży pożarnych ochotni- 3^ «««a • h Ll?kieg0' Te“ miai w tyka celna przyczyniła się do tego przy- 

y „ ocnoi.ni swoim zawodzie naukowym nsnhnM aopU« naimniii ___ , i

-Gjicnsiaecica z doznania. Za piękne wy­
konanie restauracyi kościoła należy się 
uznanie p. Wopińskiemu, artyście-mala- 
rzowi z Rawicza, którego prace dobre 
daleko są znane i którego wszędzie można 
polecić.

Po obiedzie i miłćj jeszcze pogadance 
konfratrzy w miłości braterskiej opuścili 
gościnnego gospodarza i zbudowani i ura­
dowani powrócili do domów swoich.

W przyszły poniedziałek 15 b. m. od-
czych, których „Kółka rólnicze“, jak wy- j osobni rodzai SZi7 „S ? cechę najmmój, ze rólmctwo nie upadło i że będzie ks. dziekan Riedel wizytacyą ko. 
kaziyą dotychczas otrzymane sprawozda- ItatS ze0’SX5iSS!^3Sl'Xj|WW^11 Jeraae ”” ’”hrem’1 icioU w “ieisti4i N--wieśniak stanowi jeszcze mur ochronny ścioła w Miejskiój Górce w imieniu Nai

nrzfiftiwkn dnmAlrnA A,?; I nr-inwiAlAk^i __ 1__ T*«. i . ..

w s- pióro

przeciwko soeyalnój demokracyi
Minister rolnictwa Heyden podaje cały

szereg liczb z rezultatu zeszłorocznego 
żniwa, zastrzegając się z góry przeciwko

przewielebniejszego ks. Biskupa, którą to 
wizytacyą ks. dziekan co 2 lata po ko­
ściołach swego dekanatu odprawia.

, “i ,-----------“J ,, npiu-
wadzał ludzi młodych w tajemnice kun­
sztu dziejopisarskiego, a robił to z całą 
wymagającą, surową ścisłością uczonego, 
który ---------------

«.a, ruiuitia mc uuwaga.
Dep. Richter (wolnom.) zabiera głos 

i mówi przeszło godzinę w sposób bardzo

Wiedeii, 10 czerwca. 
(Zamach schizmatyków w Betlehemie. — Z mowy 

księcia-biskupa Napotnika).
(^) W sprawie napaści schizmatyków 

w Betlehemie dzisiaj tutejszy „Vaterland“

sadowniczego w jedno Towarzystwo, istnie­
jące obecnie pod nazwą Zjednoczone ga­
licyjskie Towarzystwo dla ogrodnictwa i
fPrzewodnika KóYe^rtinŁ^ch^ddaj^-1 Swności ToSzchnw “i5idokładności> I nie. spocznie prędzćj, dopóki chizbo-1 Stanisława” d~Ala" apostolskiego"misyona-’ 
cego wielkie usługi Towarzystwu. | 3Z liAltFói ;• Z Całyn? I Dle .Zostan!* usunięte' Jako wzór I rza zieffii t6J- List ten brzmi: *

Zamyka się sprawozdanie Zarządu
wykazem szczegółowym z użycia subwen- 
cyi, utteielonych przez Sejm, przez komi­
tet Towarzystwa gospodarczego galieyj-

gwałtowny, zapewniając, iż stronnictwo ogłasza bardzo ważny i ciekawy list O

„Nieraz rozmyśliwałem, jak Zbawiciel 
zachowałby się w obec gwałtownie pie­
niących się dziś fal waśni narodowościo- 
wój. O niewątpliwie, spokojnie, szedłby 
po tóm szumiącóm morzu narodowościo- 
wóm i z boskim majestatem przykazałby 
mu uciszyć się. Szeroka otchłań dzieliła 
Samarytanów od żydów, ale Chrystus, 
jako książę pokoju wyrównał ją zasadą 
poświęcenia w miłości bliźniego. Wielkim 
był wstręt żydów do niewierzących i po­
gan. Ale Chrystus łagodził go, chwaląc 
pełną ufności wiarę poganki, owój nie­
wiasty z Kanaan, i głośnćm uznaniem 
pokornej wiary rzymskiego setnika.

„Tak działał boski założyciel Kościoła 
katolickiego, państwa Bożego na ziemi, 
które jednoczy wszystkie narody, ludy i 
szczepy węzłem prawdziwśj miłości bli­
źniego. Stójmy zatóm wytrwale przy 
tćm państwie Bożóm, któremu obecnie 
przywodzi z chwałą i mądrością Papież 
Leon XIII, najpotężniejszy duchem mąż 
wieku naszego....“
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ogniem wielkiój duszy, która i naukę i 
ojczyznę swoją kocha z gorącym, rozpro­
mienionym zapałem. Wkładał uczniów 
swoich bez pobłażania do wszystkich wy-

obierze sobie ono agitacyą przeciwników 
przy zaprowadzaniu ceł. Twierdzenie, iż 
rząd powziął już decyzyą w końcu kwie­
tnia, stoi — zdaniem mówcy— w sprze­
czności do ostatnich oświadczeń mini­
stra Bóttichera. Jeżeli oszacowania 
ogłaszać nie można, jakąż tedy ma war-oraz z użycia zasiłków, udzielonych Drzez j • 18WOimicn ZDa- ogiaszac me można, jakąż tedyWjdzialy E.d powiatowy’” rCt 1 »'■ Dokument toió cala statystyka? pyta pa.

Jak widzimy, Sprawozdanie Zarządu p^zedm,oiem martwym, i twierdzi, że gdyby materyał
zMtunwa aaoAaw. __ w • i ... U I przeznaczonym i obowiązuiacym do trze- nie wvkazvwa.ł pioBnotottAw,

„Było to dnia 23 maja, gdy schizma- 
tycy, zawsze pałający nienawiścią do ka­
tolików, usiłowali przywłaszczyć sobie 
prawa, których nigdy nie używali. Cho­
dziło o ich procesyą do świątyni Naro­
dzenia przez owe wschody, które należą 
wyłącznie do łacinników. Franciszkanie

pan Richter energicznie oparli się, wiedząc doskonale,

Wiedeń, 11 czerwca.
(Delegacje. Zatarg w Dethlehemie. — Książę 

Ferdynand bułgarski. — Kronika).
(^) Wczoraj odbyła się narada

wspólnych ministrów hr. Kalnokiego, je­
nerała Bauera, hr. Taaffego, ministra 
skarbu Steinbacha, ministra węgierskiego 
a latere Szoegyenyego i węgierskiego mi'
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zaznacza postęp w każdym dziale Towa­
rzystwa Kółek rólniczych, których poży­
tek uznają sami włościanie, należąc do 
nich chętnie i biorąc liczny udział w 
walnych zgromadzeniach, tak, że 
zgromadzenie w Tarnowie zgłosić 
miało 700 delegatów.

na
się

Sprawozdanie

Akademii Umiejętności za rok 1890/91, 
odczytane na publicznem posiedzeniu Akademii dnia 

30 maja 1891 r.
przez prezesa Akademii

hr. Stanisława Tarnowskiego.

mego przedmiotem martwym, i twierdzi, że gdyby materyał rządowy jak wielce takie naruszenie nrawT ^ko • ? , ,^gyeuyego i węgierskiego mr\ °bm°XSlCy“ Atr?e’ ™Zykazywal niedostatków, niezawodnie dziłoby ich posłannictwu straży przy śX’ SS®
chWuego mikroukoptwego Ma- rz,db) go'pr»äwT WW ■ • -

Sitki.™"Ä «» ««to* P?<™- “t"- .W. »zn»je i zatwierdza wszj. SaTań iiSS“w»t mla“’"cle
który będzie przedłożo­

bytkiem życia, a to życie wyrozumieć, raó wszelkie ułaTwienia/na^ H^fk» Roku zeszłego
poznać, odtworzyć — dao je poznać i handlowych układów kanclerza. Rząd kie- testów państwa (Francy/ które nibvto Pnln «! .Bauer ku powszechnemu zdurnie-

dopiKr° z?danie, to przezna- ruje, zdaniem jego, politykę swoją wedle po- wywiera protektorat w Jerozolimie. Gdy- ośwladczvł- że właściw.« nnt.r,«ho-
w?elSóiy życia mi3r7vn?0&T°10 s!użble Wlet.rza' w k?*™ mówca zaznacza, że rząd by się schizmatykom udało bez opora
wieikiei zvcia mistravn. / martwego powinien pamiętać o tem, iż postępowaniem przebyć swe wschody, według tureckichwielkiój życia mistrzyni _ ____ „ r_________e___ ii4
dokumentu mówiła do niego przeszłość, I swojem podkopuje powagę swoją1, 
a przeszłość objaśniona i ożywiona, mi- Kanclerz Caprivi raz jeszcze

rzą

Ukł

Pol

kro
Szjoświadczył, że właściwie potrzebo­

wałby na raz 100 milionów florenów, aby 
zaspokoić wszystkie potrzeby wojska. 
Jednak niezawodnie na teraz zadowolni 
się mniejszą sumką. Delegacye zresztą 
zbiorą się dopiero na jesień.

Wszystkie dzienniki dziś omawiają 
wypadki w Bethlehemie, podnosząc natu-

fili u» opór zwłaszcza Ojca Taum&eo^dii I Rosyi ST“2" intere’6’ Er“CJi '
PerOntinA _____ _______ a_ I . J

wyobrażeń tem samem uzyskaliby do nich 
przema-1 prawo. Franciszkanie, którży wtedy znaj

_ _ __ J  • _ I ri > a], a * — A __ - _ 1 1 vi I rit ti» I iW'îSSSją kształcić.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprawy sejmowe.
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.. , .. ,- , - --------- , T .------- - -------------- schizmatyków.
osób, od których rząd zasięgał infor- I cóż się stało? Gdy schizmatycy natra-
macyi.

(Ciąg dalszy.)
W tym samym do nas stosunku, człon­

ków zagranicznych, a niezatwierdzonych, 
zostało dwóch ludzi równie może znako­
mitych na dwóch od siebie bardzo odle­
głych polach. Wiktor Szokalski, fizyolog

Z rozpraw sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 11 czerwca. 
(101 posiedzenie.)

Początek o godz. 11 min. 15.
Przy stole ministeryalnym: pp. Ca-

Dep. bar. Huene (centr.) potępia ostro I Ferentino? pferw^o" zafcysty“a“n“a“groty I Sowie

Ż »Ä SiSF—R »TU.we, abp świat hakowy utrzyj w oi». I ty.io |

Inny Franciszkanin

ö?d.
Mf
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i okulista, zmarły 6 stycznia 1891, zro- brwtf
bił sobie wielkie imię między uczonymi Miąuel i komisarze 1 ’
swego zawodu w świecie, a w nauce p#l- Na porządku obrad: wniosek denn 
sklól bvł Dierwszvm. ktÓrv m _ ■___ , . aepP'skiój był pierwszym, który złożył zupełny 1 Ricke^iT^ żądający odrzZpS

aby świat handlowy utrzymać w nie 
pewności co do ceł. Mówca wyraża prze­
konanie, że dowóz wzmoże się jeszcze, 
kiedy stanie się rzeczą pewną, iż cła po- 
zostają.

Dep. Richter zabiera ponownie głos, 
by stanąć w obronie swego stronnictwa’ 
poczem Izba odracza dalszy ciąg obrad 
na jutro, na godz. 11.

Koniec o godz. 4J/2.

Rosya domaga się od Francyi zrzeczenia 
spostrzegłszy się protektoratu nad miejscami świętemb

wielkie niebezpieczeństwo brata, nadbiegł którego używa od roku 1539, dotąd nie 
ku obronie. Wtedy inny dod wystrzelił wiadomo 7,dala ci» _ ____Wtedy inny pop wystrzelił wiadomo. Żdaje się, że z wyraźnóm 
z rewolweru, ale zamiast Franciszkanina urzędowóm życzeniem takióm Rosva do 
zranił nnno w robo ____ to
szkanie bronili się odważnie, ale nie użyli, uczyniliśmy wczoraj, dziś także niektóre
jak twierdzą niektóre dzienniki, rewolwe- dzienniki tutejsze wyrażają zdanie, że in- 
rów. Mógłbym przytoczyć jeszcze wiele, teresowane państwa, zatem głównie Au- 
aby Franciszkanów bronie od mylnych strya i Włochy, powinny sama SWany Franciszkanów bronie od mylnych strya i Włochy, powinny same podjąć się 
wieści i wykazać, jak daleko sięga bru-1 protektoratu katolików w Jerozolimie.
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Wczoraj po południu miał tu przybyć 
książę Ferdynand 1 bułgarski, aby po 
^kndniowym pobycie w stolicy udać się 

Karlsbadu. Na dworcu dzielnego 
księcia oczekiwało mnóstwo osób. Nie 
przybył jednak, ponieważ zatrzymał się 
f Węgrzech u siostry arcyksiężny Klo- 
tyldy. Książę bułgarski ma przybyć dzi­
siaj.’ W Karlsbadzie zapewne spotka 
iię z księciem Aleksandrem, czyli jak się 
teraz nazywa, hrabią Hartenau, który 
przebywszy w Hradcu ciężką chorobę, 
także zamierza w tych dniach wyjechać 
jo Karlsbadu.

Oryginalnego rodzaju 'oszust przed­
wczoraj w chwili, gdy miał być schwy­
tany na gorącym uczynku, samobójstwem 
twolnił się od kary doczesnéj. W listo­
padzie r. z. w pomieszkaniu bankiera 
Śingera w jego nieobecności zjawił się 
wrzekomy komisarz policyi „von Stein“ i 
pod pretekstem rewizyi, żonie bankiera 
zabrał 600 fi. Wszelkie poszukiwania 
za tym zręcznym oszustem pozostały da­
remne. Przedwczoraj zjawił się on znowu 
pod firmą komisarza policyi w pomie­
szkaniu profesora teologii na wszechnicy 
tutejszéj, ks. Neumanna, aby w tegoż 

[nieobecności na gospodyni dopuścić się 
.uchwałśj kradzieży. Ścigany przez stróża 
lomowego, wpadł do pobliskiego domu w 
Wahringenstrasse i tam, gdy dalsza ucie­
czka stała się niemożliwą, zastrzelił się 

rewolweru. Na mooy znalezionych u 
niego dokumentów i innych dowodów, po- 
licya wczoraj zdołała skonstatować iden- 

ość samobójcy, Maurycego Richt- 
manna, urodzonego w Kikindzie w Wę- 
pzech, liczącego lat 25, słuchacza na 
fakultecie prawniczym. Dokonawszy zu­
chwałego oszustwa na bankierowéj Sin­
cero wéj, uszedł z Wiednia do Węgier, w
Szegedynie dopuścił się nowych oszustw, 
w styczniu udał się do Niemiec schwy­
tany w Altonie zdołał ujść z więzienia, 
w maju r. b. powrócił do Wiednia. W 
Niemczech podobno dopuścił się także 
różnych oszustw pod nazwiskiem „dr. 
Reicha de Charlesville“, a policya przy 
puszcza, że był członkiem międzynarodo 
wéj spółki oszustów.

Wielkióm powodzeniem cieszy się po- 
łudniowo-afrykańska wystawa dr. Holuba 
w rotundzie praterowéj. Obejmuje ona 
najcenniejsze i nader liczne, ustawione z 
niepospolitym zmysłem artystycznym przed­
mioty, objaśniające etnografią, zoologią, 
botanikę itd. południowój Afryki od Przy 
lądka dobrój Nadziei aż do Zambezi. 
)r. Hołub przebywał tam przez lat 7 i 
nagromadził zadziwiające mnóstwo przed­
miotów, składających się razem na do- 

adne muzeum afrykańskie.
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sił go o wstawienie się za petycyą pro­
wodyrów żydowskich do sułtana, żądającą 
zezwolenia na osiedlenie żydów rosyjskich 
i polskich w Palestynie. Ostrożny, jak 
zwykle, Salisbury odpowiedział, że zapyta 
się wpierw ambasadora angielskiego w Ca- 
rogrodzie, czy interweneya rządu angiel­
skiego przyczynić się może do osiągnięcia 
powyżój wymienionego celu. W razie 
pomyślnój odpowiedzi, poleci rząd amba­
sadorowi wstawić się u W. Porty za rze­
czoną petycyą żydowską.

Towarzystwa i Spółki.
Porządek widnego zebrania

Związku rewizyjnego zapisanych Spółek 
w obwodzie regencyjnym kwidzyńskim i 
gdańskim, odbyć się mającego w Toruniu 
w Muzeum dnia 2 lipca o godzinie 12t6j.

1) Wybór przewodniczącego 1 jego zastępcy.
2) Sprawdzenie pełnomocnictw delegatów.
3) Załatwienie spraw paragrafem 21 ustaw 

związkn rewizyjnego objętych.
4) Czy poleca się mieó sola- czy prima- 

weksle.
5) Czy się poleca odnawiać weksle przy 

każdój prolongacyi.
6) Czy się poleca wypełniać weksle co do 

dnia płatności.
7) Czy się poleca wystawiać weksle tylko 

w lokalu Spółki.
8) Czy się poleca, by przy każdśj prolon­

gacyi weksla żądano odpłaty.
9) Jak należy postąpić skoro żyrant oświad­

czy, że jnż dalćj ręczyć nie chce.
10) Czy się poleca zaległe procenta od weksli 

umieszczać w bilansie jako aktywa.
11) Czy się poleca procenta od weksli na­

przód wzięte wstawiać w bilans jako 
pasywa.

12) Czy się poleca brać od członków roczne 
składki na pokrycie kosztów administra­
cyjnych.

13) Czy się poleca, by przy prolongatach 
weksli w księgi kasowe i kontowe prócz 
procentów zapisywano tylko to, co rze­
czywiście odpłacano.

14) Czy się poleca by prowadzono księgi 
żyrantów.

15) Wnioski delegatów bez uchwał.

miejscowa, srowincionalna i łapana.
Poziań, piątek 12 czerwca 

* Doniesienia urzędowe. Król nadał taj­
nemu radzcy rejencyjnemu i zwyczajnemu pro­
fesorowi przy uniwersytecie wrocławskim dr. 
Roepellowi order orła czerwonego dru- 
giej klasy.

* Berlin, 11 czerwca. Cesarz — 
jak donosi berliński „Tagebl.“ — oprócz 
regularnie czytywanych pism, każę sobie 
przedkładać artykuły innych gazet, odno 
szące się do kwestyi ceł zbożowych i cen 
hleba i w ogóle prasie poświęca wielką 

baczność i uwagę.
— Nad wyborem katolickiego rektora 

przy uniwersytecie w Hali ubolewa wiel­
ce wczorajsza „Kreuz Ztg.“ twierdząc, 

wszyscy urzędnicy i nauczyciele tego 
zakładu powinni być ewangelikami. „Voss. 
Ztg.“ donosi, że nowo wybrany rektor
Kraus, jest starokatolikiem.

— Wedle ułożonego programu przy- 
lędzie cesarz do Amsterdamu w dniu 1 
)ca, do Hagi 3, zkąd uda się do Rotter- 

iamu i zabawi tam przez kilka dni. Z 
Amsterdamu do Rotterdamu będzie cesa­
rzowi towarzyszyła królowa rejentka.

— Wiec katolików niemieckich w 
dańsku rozpocznie się 30 sierpnia i 

skończy się 3 września.
— Komisya Izby Panów przyjęła § 

i § 48 ordynacyi gminnój (połączenie 
tuin w obwody dominialne i rozdzielenie 
rawa do głosowania) wedle uchwał Izby

i epatowanych.
— Nad wnioskiem deput. Walthera, 

odnoszącym się do usunięcia szkód, wy 
rządzonych przez powódź 1890 r., obra 
¡owała dzisiaj komisya rólnicza Izby de­
kowanych i uchwaliła przejść do po­

rządku obrad.
— „Pol. Corresp.“ donosi w sprawie 

•kładów handlowo-politycznych z Rosyą, 
■ż w celu nowego uregulowania handlowo- 
•olitycznych stósunków między Niemcami

Rosyą nie uczyniono dotąd żadnych 
loków i że wątpió należy, aby w tym 
Względzie nastąpiła wkrótce jakakolwiek 
•miana.

— W Bremerhajen wybuchł strejk pa- 
•czy okrętowych i robotników, zatrudnio- 
aJch przy ładowaniu węgli. Dyrekcya 
'ółnocno-niemieckiego „Llyoda“ oświad- 
'zyła, że pomimo strejku tego kursować 
rędą parowce jćj dalój z dotychczasową re- 
łhlarnością. Przed mieszkaniem bnrmi- 
trza przyszło wczoraj wieczorem do gro­
źnych rozruchów i do walki z policyą, 
Wśród którój dwóch polieyantów dość ciężko 
śniono.

ROSTA.
* „Koeln. Ztg.“ dowiaduje się, że 

nnerał-gubernatorowie Kochanów w Wil­
nie i IgDatiew w Kijowie oświadczyli, że 
baniem ich będzie można żydów wy­
baczyć zupełnie z samorządu gminBego

ANGLIA.
Londyn, 11 czerwca. »Lord“ Rot 

Md wystósował był do lorda Salisbure- 
niedawno temu pismo, w którem pro-

f Marcin Zaleski, b. marszałek 
szlachty wołyńskiój, zmarł wczoraj w 
czwartek dnia 11 czerwca w Krakowie 
po długiój i ciężkiśj chorobie. Wiado 
mość ta okryje żałobą wiele z Zaleski­
mi spokrewnionych rodzin, a między niemi 
ks. Zdzisławostwo Czartoryskich z Siel- 
ca, których zmarły był stryjem. R. i. p

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol­
skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

Fr. Dobrowolski. W. B. EngestrBm.
* Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa 

Staszyc“ odbędzie się dziś w piątek dnia
12 b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
p. Miśkiewicza w 8tarym Rynku. Na porządku 
obrad: 8prawy Towarzystwa. Zarząd.

* Wszystkim życzliwym Towarzystwu na­
szemu przypominamy, że zabawa nasza latowa 
odbędzie się w niedzielę dnia 14 czerwca r. b 
w willi Gehlena.

Zarząd Tow. gimnastycznego „Sokół“ 
w Poznaniu.

* Wczoraj w nocy spaliła się w Górczy 
nie panu Marcinowi Palaczowi stodoła o 3 be- 
jowicach ze znacznemi zapasami słomy.

* Lwówek. W poniedziałek uchwaliła rada 
miejska jednogłośnie oddać bezpłatnie potrzebne 
grnnta na budowę projektowanćj kolei żelaznej 
z Opalenicy dó Lwówka, naturalnie o ile grunta 
te leżą w obrębie terytoryom miejskiego.

* Jutrosin. Poniedziałkowa, a mianowicie 
wtorkowa burza srożyia się u nas pospołu z 
gradem. Niemało ucierpiały pola dnbióskie i 
śląskowskie. W Dubinie zerwała burza dom 
i dwie stodoły. Barycz wezbrała. W 8mo- 
licach zabił piornn we wtorek robotnika.

* Wschowa. Landrat dr. Giinther powró­
cił z urlopu.

* Lwów. „Narodna Czasopyś“ donosi, że 
w przemyślaóskim powiecie pojawili się żydzi 
ajenci, rozpuszczający między ludem wieść, ja­
koby cesarz zakupił w Brazylii dużo ziemi dla 
arcyksiężnój Stefanii i chce, żeby nasi wło­
ścianie zaludnili tę ziemię. Niektórzy łatwo­
wierni wierzą tym łotrom, sprzedają im swe 
grnnta, a oni nie tylko zarabiają na odsprze­
daży tych gruntów, ale nadto dostają faktorne 
za dostarczenie emigrantów. I tak n. p. w 
Jaktorowie (w powiecie przemyślaóskim) jakiś 
chłop usłuchał tych podłych żydowskich ajen­
tów, sprzedał im swój grunt za 100 złr. i z 
czworgiem dzieci wyjechał do Brazylii. Du- 
chowieóstwo i obywatele ziemscy powinni ostrze 
gać włościan i dopomagać władzy do łowienia 
tych ajentów żydowskich.

* Warszawa. Przez pięć dni bawiła w 
mieście naszćm księżna Antoniowa Radziwiłło­
wa, małżonka ordynata na Nieświeżu, jenerał- 
adjutanta cesarza niemieckiego. W środę księ­

żna z córką Heleną i młodszym synem Stani­
sławem udała się jak corocznie na kilkomie- 
sięczny pobyt do Nieświeża.

’ Warszawa. Nestor naszego dziennikar­
stwa Józef Kenig, święci w roku bieżącym ju­
bileusz niezwykły, bo pięćdzi-siątą rocznicę
pracy na niwie literackiój. — Rada zarządza- I staroszlachecką 
jąca kolei wiedeóskiój ofiarowała bezpłatny I owoce“, arkusz 
przewóz wszystkich wychodźców, którzy stara­
niem p. Glinki i ks. Cheimickiego wkrótce po­
wrócą do kraju.

* Toasty Moltkego. Dzienniki niemieckie 
opowiadają, że kiedy Moltke wygłaszał toast 
na mniejszych uroczystościach, wznosił okrzyk:
„Niech żyje cesarz“, na większych: „Niech 
żyje Jego Cesarska Mość“, na wielkich: „Niech 
żyje Jego Cesarska Mość, nasz naj miłości wszy 
król i pan*.

* Kinetograph. Tak się zowie nowy wy­
nalazek Edisona. To, co pisma angielskie o 
nim donoszą, jest wprost fantastyczne. Słynny 
wynalazca zawiadamia: Kinetograph jestto ma­
china, łącząca elektryczność z fotografią; przy 
jój pomocy każdy może w swojem mieszkaniu 
widzieć scenę i aktorów odległego teatru, wi­
dzieć ich poruszenia, słyszeć ich glosy i or­
kiestrę. Kinetograph sprawia zatóm, że mo­
żemy widzieć przedstawienie w teatrze, siedząc 
najwygodniej w mieszkaniu. Instrument ów 
jest tak dokładny, że reprodukuje na ścianie 
każde poruszenie, a nawet każdą zmianę ry­
sów twarzy aktora. 8tawia się go zaś na 
stoliku przed sceną; działalność swoją rozpo­
czyna on z chwilą podniesienia się kurtyny.
Machina fotografuje scenę, robiąc 46 zdjęć na 
sekundę, oraz powtarza dźwięki. Cała scena 
może być następnie reprodukowana na innem 
miejscu przy pomocy soczewki, fonografu i 
światła. Budowa przyrządu jest tak skom­
plikowana, że opisać jój niepodobna. Edison 
pokazywał sprawozdawcom dziennikarskim wa­
lec, na którym były nawinięte płyty żelatyno­
we. Na płytach tych widziano fotografie chłopca, 
który w tój chwili pracował w laboratoryum 
Edisona, zdejmował kapelusz i kłaniał się. Na 
fotografiach owych były odtworzone wszystkie 
poruszenia, jakie chłopiec musiał uczynić, aby 
zdjąć kapelusz i ukłonić się. Fotografie owe 
oczom widza ukazują się tak prędko, że widzi 
on nie pojedyócze fotografie, ale całkowity obraz 
poruszającego się chłopca. Wynalazca zamie­
rza w najbliższój przyszłości powtórzyć przy 
pomocy swego kinetografu całe przedstawienie 
opery.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 13go 
czerwca św. Antoniego z Padwy.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38.
Zachód o godzinie 8 minut 21.

Ostatnie telegramy.
Kolonia, 12 czerwca. „Koelnische 

Ztg.“ publikuje dzisiaj w sprawie Baa 
rego list rytownika Janssena z roku 
1881, wystósowany do Spółki Bochum-

6j, w którym z powodu wypowiedzenia 
mu posady, grozi publikacyą szczegółów, 
dotyczących wykonanych przez niego 
stępli. Inżenier Diffenbach stwierdził 
wtedy na żądanie rady nadzorczój, że 
stępie owe wykonane zostały prawnie na 
żądanie kilku zagranicznych kolei żela­
znych. Pan Baare dodaje do listu tego, 
że w latach od roku 1881 do 1891 wyko­
nano stępli takich przeszło 80.

Bochum, 12 czerwca. Wobec 
oświadczenia pana Baarego, że stępie 
wykonane przez Janssena zamówione były 
przez rewizorów kolei zagranicznych, za­
ręcza organ red. Fussangla, „Westfael.
Volksztg.“ ponownie, że posiada dowody 
na to, iż stępie te wykonane zostały je­
dynie w celu oszukania odbiorców.

Haga, 12 czerwca. Ogółem wybrano 
przy wyborach do Izby deputowanych 
41 liberałów, 11 antyrewolucyonistów i 
22 katolików. W 26 okręgach nastąpią 
wybory ściślejsze. Liberałowie uzyskają 
prawdopodobnie drobną większość.

Essen, 12 czerwca. Że względu na 
przedwczorajsze oświadczenie prokuratora 
w sprawie fałszowania stępli, skonstato­
wał obrońca, adwokat Kohn, że nie prze­
słuchano wszystkich podanych przez niego 
świadków i że żadnego z nich nie za- 
przysiężono.

Rysunki: Młode wołki, obraz Debat-Ponsan.
— Na wyścigi. — Jan Aleksander hr. Fredro.
— Bez chmurki, rysunek 8t. Wolskiego. — 
Wyścigi z przeszkodami. — Corso w alejach 
Ujazdowskich, powrót z wyścigów.

„Wieczory powieściowe“ zawierają powieść 
Synoradzkiego „ZatruteM.

8.

myNjU <• TwnuuUa.
Poilłń, 11 czerwca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Chełmicki z synem z Pomarzan, Kąsino- 
wski ze 8wadzimia, Madaliński z Dębicza, 
Szymański z bratem z Bielaw, Wizę z Je­
żewa, Magowski z Lwówka, Stachowski 
z Mogilna, Jasiecki z Pakosławia, Sosiński 
z Łojewa, dr. Perliński ze 8ławy, Zenk- 
teler z Buku, Nowakowski i 8ulerzyski z 
Inowrocławia, Jaraczewski z Borku, Hcn- 
schel z bratem, Kiele, 8trauss i Hirsch- 
feld z Berlina, Ehrlich i Paweł z Wro­
cławia, Herrmann i Mamlok z Krotoszyna, 
Minkwitz z bratem z Kamienicy, Ham­
burger ze Zgorzelic.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

"W" e ł n a.
Poznań, 11 czerwca. Wełny zwieziono 

ogółem do 11,000 centnarów. Z rozpoczę­
ciem jarmarku panowała bardzo stała tenden- 
cya przy ożywionój chęci do kupna. W go­
dzinach porannych rozpoczął się interes z oży­
wieniem. Kupców była nie mata liczba, któ­
rzy wszyscy szybko do interesu przystępo­
wali. Lepsze wełny przynosiły przecięciowo 
ceny zeszłoroczne, mniój dobre 4 do 2 marki 
riżój cen zeszłorocznych. Za wełnę brudną 
płacono 50—56 mk. Grubą wełnę rustykal­
ną poszukiwano i płacono za nią do 110 mk. 
Pranie w przecięciu wypadło dobrze. Przy 
końcu niniejszego sprawozdania (godzina 8-ma 
raso) sprzedano około % dowozu. Nadmie­
niamy, że roku zeszłego
centnarów; waga strzyży 
proct. mniej. _______

Kun s dnia
Oonsel. 41/« .............................
ConioL 8ł/i’/.............................
Poznańskie 4% listy zastawie . 
Poznańskie 8*/ia/e listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig....................
Anstryackie banknoty . . - 
ńnstryacka renta srebrna . 
Rosyjskie banknoty ..... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6°/o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4% renu złoU . . 
Węgierska 6% renta papier. 
Anstryackie kredytowe akcye . 
Austryackie francuskie koleje ■
Lombardy ..............................
Usposobienie: słabo.

Siozeole, 12 czerwca 1801.
Kun z dnia

Ptzaalsa spok.
na czerwiec .......
na wrzesień-pażdziernik . . .

tyto spok.
na czerwiec .... • .
na wrzesień-pażdziernik . .

Olej rzep spok.
na czerwiec.............................
na wrzesień-pażdziernik . . .

Okowita stale.
w miejsca spożywcza. . . .

„ eksportowa. . . .
. na czerwiec eksportowa. 
. na sierpień-wrzesień eksp.

Pstrsleua
w miejscu. ...

zwieziono 14,000 
wynosi 10 do 15

11
106 00
,S!£ 

00 10
101 00 
06 — 

174 80 
80 00 

211 - 
101 00 
74 00 
78 — 
02 26 
86 60 

104 60 
124 40 
47 10

12
106 00
00 —

101 20
00 10

101 00
05 -

174 00
80 40

240 50 
101 25 
74 80 
72 00 
91 80 
88 60 

103 60 
126 26 
40 00

(Kuna końc.)
11

280 — 
200 —

200 — 
100 —

60 70 
60 70

60 60 
60 20 
60 00

10 80

12

230 — 
21 ) 60

210 — 
102 —

50 70 
60 70

60 71 
60 60
61 -

10 80

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowój, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.

Gospodarstwo, handel I przemysł.

Biuro Wolffa nadsyła nam następnjąoe de­
pesze :

Nowy Jork, 11 czerwca. Czerwona psze­
nica zimowa:

na czerwiec 1 D. 061/» c. 
na lipiec 1 D. 05 c.

Londyn, 11 czerwca. Aukcya wełny. Oe- 
pozostały bez zmiany; tendencja stalsza. 
Berlin, 12 czerwca. Powietrze dżdżyste.

ny

Godzina 9 rano. Ogółem dowieziono 
na targ nasz do tego czasu około 11,000 cen­
tnarów wełny. Pod względem prania większa 
część [wełny pozostawiała do życzenia. Targ 
szedł bardzo powolnie. Mniej więcej osięgano 
stare ceny zeszłoroc ne, 3—6 marek nawet 
niżój, a we wyjątkowych wypadkach 3—6 
marek natomiast wyżój.

Piękne wełny przynosiły 150—165 marek.
Mnićj piękne 132—147 „
Średnie 123 —130 „
Grube 110—120 „
Brudne wełny spieniężano po 50—55—57 

marek.

iStun ptnetetrza-
Dnia 11 czerwca 1801 r. o 8 rodzinte rann

wiadomości.
Dziasiaj umarł

Ostatnie
Berno, 11 czerwca.

Józef Curzydło, który niedawno ofiarował 
Akademii Umiejętności w Krakowie sumę 
40,000 złr. na cele naukowe.

Bzym, 11 czerwca. Dziś przed po­
łudniem odbyło się półgodzinne przyjęcie 
przez Papieża polskiój deputacyi, złożODÓj 
z 33 osób. Papież przyjął ją bardzo ła­
skawie; w dłuższem przemówieniu zalecał 
Polakom w obecnych ciężkich znanych 
okolicznościach trzymanie się wiary kato- 
lickićj i błogosławił wszystkich Polaków 
katolików.

wiatoBosci uieracDfi i arijiucziw.

Stacy e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Ó 1 

Ë
H 1

duiachmore , . 
iherdeen . . 
Jhiyitianiuad . 
(openhaga. . . 
iitokholm 
iaparanda . . 
?etenburg. .
Koikwa . .

768
767

759
756
762
740
747

spokojnie, {pochmurno 
Pln.Z. 2 pogodnie
Płd. sizachm.

Z.Płn.Z. 4 pogodnie
Płn.Z. 2 pochmurno
Płn.Płn.W.2 pochmurno 
Płd.Płd.Z. 2 deszcz

11
13

12
9
6
6

14
tork, Queenat. 
Cherbourg . . . 
Kelder . .
3ylt ............
Bambnrg . . . 
Jwlneminde . 
MenfahrwaMer. 
Kłajpeda. . . .

768
764
763
760
761 
761 
761 
768

Pin Z. 8 ¡pogodnie
spokojnie, pogodnie

Płn.Z. 2 zachm.
Z. llzachm.
PłdJZ. 3 zachm.
Pld.Płd.W.3 pochmurno 
Płn. 2 bez chmur
Z.Płn.Z. 4 pogodnie

13
14 
10 
11 
11 
11 
10
9

Paryż . 
Monaster. . . . 
Karlaruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . *) 
Kamienica . . .
Berlin............
Wiedeń .... 
Wrocław

765
762
763 
763 
763 
763 
761 
763 
761

Płn.Płn Z. 1 
Z. 3
Płn.W. 3 
Z.Płn.Z. 2 
Płn.W. 3

ZPłd.Z. 3 
Płn.Z. 1
Z. 4

pogodnie
zachm.
pochmurno
zachm.
deszcz
zachm.
deszcz
zachm.
deszcz

11
0

13
12
9
9

11
12
11

Lale d'Aix . . . 
Jina ... .
fryeit ... .

764
760
762

Płn.W. Sz&ehm.
W.Płn.W. 2 pół zachm 
W.Pld.W. 2'pogodnie

1 l4
16

1 ?

ł) Nocą deszcz.
Pogląd na stan powietrza.

Ciśnienie prawie wszędzie się wzmogło, 
wyższem jest na Z. od Irlandyi, najniższem ponad 
północno-zachodnią Rosyą. Przy słabym wietrzyku 
z rozmaitego kierunku, jest w Niemczech bezustan­
nie chłodne i pomroczne powietrze, ale można się 
spodziewać, iż się coraz baidzićj ku W. wypoga- 
dzać będzie. Temperatura leży w Niemczech 2 do 
7 et pod normalną, miejscami spadł deszcz. O bu­
rzach nie doniesiono, w Perpignan było 28 mm. 
deszczu.

naj-

T«E«oram giełdowy
■erlti, 12 czerwca 1891. Kurza końcowe.)

dnia

* Biesiady Literackiej, ilustracyi warsza- 
wskiéj, wyszedł z druku nr. 805 i zawiera: 
Z podróży Jego Cesarskiéj Wysokości Następcy 
Tronu w Japonii. — Z Warszawy. — Przez 
boleść i miłość, obraz z życia, napisał J. Ro- 
gosz (ciąg dalszy). — Na prowincji. — Młode 
wołki. — Humor Fredry syna. — Bez chmurki, 
wiersz. — Wyścigi konne. — Raptularz po­
wszechny. — Miecz i dyplomacya. — Na stra­
ży honoru, powieść przez E. Marlittę i W. 
Heimburga (ciąg dalszy). — Listy polityczne. 
— Pogadanka. — Okruszyny. — Ze skarbca 
prawd. — Jak sobie radzić. — Rolnictwo, 
przemysł, giełda. — Gazetka. — Post-scrip- 
tum, — Prace literackie. — Humorystyka,

Kurs i
Fazssisa słabićj. 

na czerwiec ......
na wrzesień-pażdziernik t .

Jyta słabićj.
na czerwiec.........................
na wrzesień-pażdziernik . .

Olćj rzep, słabićj. 
na czerwiec ......
Ba wrzesień-pażdziernik . .

Oki,wita słabićj.
eksportowa..........................
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpieB-wrzesień . . . 
na wrzesień-pażdziernik . . 
na pażdziernik-listopad . . 
gpożywcza. ..........................

Owlea
na czerwiec ......

Wyp -żyta wsp..........................
Wyp.-okowity kw. eksportowa

. . . spoiywcia.

11

235 - 
211 60

211 - 
194 -

19 70 
60 60

51 00 
60 00 
61 30 
40 - 
46 -

12

238 60 
211 --

211 - 
103 50

165 -

120,Ml 
.000

60 30 
50 30

Widoki urodzajów w Rosyl. Według
sprawozdania „Wiestnika Finansów* — po­
danego w streszczeniu w telegramach, — 
wzrost zbóż jarych na południu Rosyi, na 
początku wstrzymany był nieco z powodu 
braku ciepła, a następnie braku deszczu, 
wstrzymania jednak rozwoju roślinności jeszcze 
nie moża brać w rachubę z dobrym urodza­
jem, wnioskować przeto o zbiorach tych zbóż 
obecnie trudno.

W północnćj Rosyi, skutkiem chłodów 
przy końcu kwietnia, połączonych w niektó­
rych miejscowościach na krańcach północno - 
wschodnich ze śniegiem, siewu zbóż jarych 
jeszcze nie rozpoczęto. Co się zaś tyczy ozi­
min, tj. głównie żyta i pszenicy, te w po­
równaniu ze zbiorami zeszłorocznemi, zbóż 
tych nie można nazwać zadawalającemi.

Pszenica ozima w południowój i wscho- 
dniój Resyi nie wytrzyma mrozów i silnych 
przymrozków wiosennych i w wielu miejsco­
wościach zupełnie wyginęła i pola zasiano 
zbożem jarem: owsem, prosem i w części 
pszenicą jarą.

W okolicach, gdzie najwięcój sieją psze­
nicy ozimćj, w gub. Królestwa Polskiego i 
południowo-zachodnich, szkody w zasiewach są 
mniejsze, niż w innych miejscowościach; za 
to w okolicach, gdzie urodzaj ozimin przed­
stawia się dotychczas stósunkowo dobrze, t. j. 
guberniach za Wołgą i w tych miejscowo­
ściach północnój Rosyi, gdzie oziminy na po­
czątku maja powschodziły, pszenicy ozimój 
sieją w ilościach prawie nic nieznaczących. 
Trudno łudzić się nadzieją, aby urodzaj psze­
nicy ozimćj wogóle mógł dosięgnąć średniego 
urodzaju, nawet przy sprzyjających warun­
kach kwitnięcia i zawiązania się ziarna, 
główne jednak znaczenie w Rosyi ma urodzaj 
pszenicy jarćj, którój zasiewy w dwój a na­
wet trójnasób przewyższają przestrzeń psze- 
nicz ozimój.

Żyto na południu Rosyi mniój ucierpiało 
od chłodów, niż pszenica, lecz ogólna prze­
strzeń zniszczonych pól znacznie przewyższa 
zeszłoroczną. Ponieważ żyto w okolicach, 
gdzie liczą na uszkodzenia zasiewów, wysiewa 
się wyłącznie jako zboże ozime, przewidywany 
przeto niedobór zbiorów nie może być wy­
pełniony powtórnemi obsiewami; tern przeto 
tłómaczy się znaczna zwyżka tego ziarna. 
Otrzymano w ostatnim tygodniu wiadomości 
głoszą, iż w wielu miejssowościach Rosyi, 
przeważnie w południowój, południowo-zacho- 
dniój i zachodniój, padały deszcze, które nie 
pozostaną bez wpływu na zasiewy.

W całój Rosyi niema obecnie miejscowo­
ści, gdzieby cena żyta była mniejsza od 50 
kop. za pud, przed dwoma zaś laty, t. j. na 
początku maja 1889 r., były miejscowości, 
gdzie żyto płacono do 20 kop. za pud. Mi­
nimum ceny podniosło się o 15%.

Poniżój wymienione cyfry wskazują prze­
strzeń, obliczoną w wiorstach kwadratowych 
(oprócz Kankazn), gdzie cena użyta wynosiła 
mniój niż 50 kop. za pud.

Ogółem
Niżój 30 k. 30—40 k. 40—50 k. mnićj 

30 kop.
1 lipca 1800 r. 11,000 284,300 762,000 1,030,100

61 00 
5' 80 
51 20 
48 80 
46 - 
71 90

1 pażdz. 1890 r. 
l8tycz. 1891 r.
1 kwiet. 1892 r. 
1 maja 1891 r.

0 108,000 677,600 785,600 
0 44,800 391,000 436,800
0 2,200 47,600 49,800
0 0 0 O

W ogóle cena żyta około 1 maja wszędzie 
się podniosła, nietylko w miastach fortecznych, 
lecz i w okręgach przemysłowych, a w szcze­
gólności w okolicach Moskwy, Królestwa Pol- 

164 60 | skiego i w okręgu uralskim górniczym, co do­
statecznie wskazuje na pewną trudność zaopa­
trzenia w żyto rynków wewnętrznych..MO

,000
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Stan powietrza: zmiennie,
Zyto: bez in.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. Wypowiodzino

7oiS,( feeczki) toW, ppadat. go ta
70-ta 50,00 czerwiec 60-ta 69 80 m. 7o-t&fiot 
sierpień 60 ta 7010 m.,. 70-ta 50B0 m. ’ 

(Sprawozdanie urzędowe).
Trftli?«k°WlŁa .(Ve<?£Ł^ ZR 100 litr- 10,< 
TraUes. Wypowiedziano iitrów. 0 ’

W miejsca bea beczki
9 ». mrk,, 70 ta 50,Ou ni., kwiecień 60-ta

70-ta------w. . >
„o ’■12 czerwca‘ ~ Ceny maki. - p s
na 27,50, rżana 23.;0 za ICO kilonr

^yio aoore, zdrowe gatunki 190 200 mik, 
poślednie----- mrk., piękne ponad notowanie.

J ęczmi e n według jakości 160—165 mik 
do browarów bez in.
do 180* mik* P<W“e 155 ' 165 ’ Wra<łCy 16<

Okowita 50-ta 71,00, 70-ta 51,00 m. 
Wrocław, U czerwca 1891.

___ ZZi+°n^a.i°00 iunt‘) ~ • wypowiedział
centa, bena wypowiedziana .,rk. «.

czerwiec 208,0 żąd., czerwiec bpiec 206,0 żąd., li 
żąTanoerPleŹ 198 0 wrz'8ień'Październik 102,'

okowita sa ł ŁUl his. ft »aci. &u j 70 «
pałatka kimaam., —, »ypcwiedKano — —
nn'7n‘ Z Ki" 36 czerwiec (CsC i;
iii’tal^Odn ' - ^ 5C3? ż.at*Bno czerwiec-lipie 
t/o-tą) 60 30 ząd., lipiec-sierpień 50 60 żądane 
sierpień wrzesień 50,60 żądano.
irf, £“*»««»****» »«¿siei 12 czerwca 
Zyto 2C8lX) tatfk ¡«ł.euiis. - nj.

vesft okó^
ionSBac-i ¿ulg U czerwca: 
(iO ca) 50 30 nsrk,

jows 205 210 płacono, na czerwiec 209,0 płacono, 
na wrzesień-październik 189-190 pł.

Owies niezm. za 1000 kilogr. w miejscu 161 — 
166 płacono,

Olśj rzepiowy słabo, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 69,75 żąd., czerwiec 69,75 
żąd., wrzesień-październik 69,76 żądano.

Okowita spok., za 10,000 litr-pret. w rnie 
sen bez beczki 70-ta 50,5 płac., 60-ta —,— płc. 
czerwiec 50,2 nom,, na sierpień-wrzesień •—

11 czerwca >. ,
liny ezei. worka 92°/0 17,80 cukier tii 
i. 8 /o 17.10, cuk. ziara. <*ei. ¿5% Reade! 
i r igi produkt ssci. 7§8/s Rentieia, 14,6* 
gfiiienie: spok, Ł Rafinada cWtewwa — 
fi jada ahieouwa 28,50 mielona rafia. II » bccak 
28,00 miel., Neiis I s beczką 26,50. Spok 
Oakier surowy I. Prednkt transito ir. statek Hat., 
burg za czerwiec 13,37V2 płac., —,— żąd., lipiec 
13,35 płac., —żąd., sierpień 13,42‘/3 płacono 
—żądano , październik 12,40 płacono, 12,56 
iąd. Słabo Obrót tygodniowy w cukrze «aro­
wym —, ■ ctr.

ąaaserg 11 czerwca. — Okowita e 
czerwiec-lipiec 35— żąd., lipiec-sierpień 36 
sierpień-wrzesień 37— iąd., wrzesień-paź 
37— żąd. — Kawa good arerage Santos 
wiec 83 -, za wrzesień 801/«, za grudzie 
za marzec 703/4. Usposobienie spok. Obr 
miechu .

ih stan ow i e n i s 

misjskiój 
deputaoyi targów.

Pszenica fei&ł« 
. . -, żółte (Nadesłano >)

äte. Materye isärtie joä gwaraneva
wprost z flUwrym

Jęczmi
Owies
Groch

von Elten & Keussen, Crefeij
a więc z pierwszój ręki sprowadzić można wa7
wolnej ilości Czarne , kolorowe, czarno - bi^
i białe jedwabie, gładkie i w desenie, czarne i u 
lorowe aksamity itd. po najtańszych cenach fabr. 
cznych. Należy zażądać próbek, oznaczając bliżzi 
jakiego rodzaju być mają. (jęJ

n czerwca, 
ni ca dobra, zdrowa 2C0- 

mk., piękna ponad notot 
es według jakości i65 17

11 czerwca
Pil» ii i e a słabo, m 1000 kjiogr w 

226—238 płacono na czerwiec 239,0 płac., na wrze- 
sień-paźdz. 209 0 płac.

y i niżśj , aa, 1000 kilogr, w miejscu sif.-

ślednia

D > zakładania nowych 
rabiiinia starych

podług najnowszego systemu, z udo- 
M wodnieniem prądu galwanicznego, ‘

> raj z Prawe“ wydawania świadectw
c®^m zniżenia opłaty asekuracyj-

Franciszek Mueller. JiWiur»
budowniczy w Śremie,

Egzaminowany i ustanowiony rewizor gromoebronów, dla dyrekcyi prowincjonal­
nego Towarzystwa ogniowego w Poznaniu.

Prospe&ta i katologi przezemnie założonych, przerobionych i zrewido­
wanych piorunociągow w Księstwie, wysełam na żądanie bezpłatnie.

ranem zakończył nagle życie doczesne najdroższy, nasz 
i Brat, ś. p. J
• i (D28)

ZSad-zca, sąd.cwy.
dzie^siQ w niedzielę dnia l-ł-g1© b 
►ożeńsiw© żałobne nazajutrz w kos 
tej z rana.
1 czerwca 1891. Rod (Sr Czarne 1 kolorowe wełniane

igs MATERYE NA SUKNIE
¿jU w najnowszych wyrobach i kolorach
5 Jedwabie — aksamity — plusze

¡»fc Perkate — Satinety
® _ PŁÓTNA — STOŁOW1ZNĘ

Firanki — Dywany — Materye na meble
W Kołdry watowane

Bieliznę inęz/ką i t. <1.
W poleca po cenach rzeczywiście nizkich lecz stałych

6 J. & T. KAMIEŃSKI,
Mh Stary Rynek nr. 73 (1719)

w domu Banku Przemysłowców.

w znacznym wyborze, ko­
rzystnie zakupione od 25 
do 150 marek za tysiąc, 
en gros taniei, poleca nsocn

Zakład zegarmistrzowski i złotniczy

W. Szulc w Poznaniu w Bazarze
złot„e- srebrne, zegary ścienne regulatory, 

budziki, łańcuszki do zegarkó w złote, srebrne i z imitacyi.

róg Garbar i Wodnej ul.

Fabryka organów
Ed. Wittek w Gnieźnie

poleca się do budowania nowych

organów kościeln.
po tanich cenach pod lOcio letnią 
gwaranyą. Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (1732)

Książeczka jubileuszowa
, r napisana

na obchod trzechsetnej rocznicy 
Błogosławionego Jego zgonu,

aprobatą Władzy Duchownej. Stron 112 i XVI.
Z 3 rycinami.

Cena za egzemplarz 20 fen., z przesyłką 25 fen,

Hambursko-Amerykańskie
To warz. Afccyjiie Żeglugi parowej
Bezpośrednia komunikacya parowca 

mi pocztowe mi. (1347^

Garnitury złote wS&’
srebrne, doublé, koralo- 

we i z brylantami.
Kolie medaliony, krzyżyki, hro- 
szfci, bransoletki. KolczyKi. przed­
mioty na wiązarlti, spiłKi do krawatów 
pierścienie z brylantami, sygnety itd.

Gospodyni
w średnim wieku, znająca się ns 
wszelkiem gospodarstwie i kuchni, 
mogąca się okazać dohremi świa­
dectwami z dłuszego pobytu na pro­
bostwie, poszukuje miejsca na pro­
bostwo od • 1 lipca, obecnie jest w 
miejscu. O łaskawe zgłoszenia upra­
sza Krupska, Sseroka ulica 3.Wszelkie reparacye zegarów i zegarków jako też i biżute- 

ryi zakład moj wykonuje szybko i tanio. (1895!

riê ii

Poznańłodzienia-zka Pp- q ■D”''K10Ji «łożoną przez świętego śYlka 35 In ,Ge"atza wizytowy 30 fen., z prze-
tfiką 35 fen. - format gabinetowy 75 fen. z przesyłką. 

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kury era Poznańskiego
Poznań, sw. Marcin nr. 16.

LlnJa Szczecln-Nowy York. 
Tanie ceny przewozowe. Dobre utrzy­
manie. Jedyna bezpośrednia linia 
między Prusami a Ameryką północną.

Bliższych wiadomości udzielają: 
Mich. Oelsner w Poznaniu. Ry. 
nek 100. Juliusz fieballe w Ro­
goźnie Abr. Kantorowlcz w Wrze­
śni. A. Spektorek w Chodzleżn, 
lingo Moskę w Wyrzyska.

Michałowski & Kardoiiński
~ poleca uprzejmie nowo nadeszłe:

'ITJ cał® garnitury, oraz wszelkie 
V Pobory do wyrabiania kwiatów

" Q7J^iZi(P papier jedwabny w rozmaitych
odcieniach. — Rynienki szklanne 
pFloyer Troughs.“ — Towary’ 

■ JaP°ńskie, chińskie, skórzane, glo-
kusy, cyrkle, torby, papiery ry- 

. sunkowe, kancelaryjne, koncepto- 
We’ fautaz-vJue etc- (18,36)
“’S-i."'-'1”

c “^7" ° ć
. ksisążki do kopiowa- 

w»»ia i>ez wody.

smolec, margarynę,
hurtownie i detalicznie poleca

róg Garbar i Wodnej ulicy

Niesłychanie tanio!
Z zaliczką 35,000 marek 

nabyć można za 170,000 ma­
rek przy większem mieść.e

wieś rycerską
1700 mórg wielką, zatem po 
100 marek morgę. Ziemia 
dobra żytnia i pod koniczynę, 
budynki murowane, prawie 
nowe, dwór w parku o 7-miu 
pokojach, parowa gorzelnia 
murowana, urządzona podług 
najnowszego systemu a przy­
nosząca 15,000 marek zysku. 
Zasiewy zupełne, normalne. 
Inwentarz martwy kómpletny, 
żywy 28 koni, 56 krów itd. 
Na hipotece tylko landszafta. 
Bliższój wiadomości udziela

R. Koczorowski,
Plac Wilhelmowski nr. 10.

przy ulicy Wilhelmowskiej 20
zectuj Hotelu Francuzkiego
tto zaopatrzony zn cznie powiększony —
najstarszy polski

Wyborowe

żnych sSeh k®mI»Ie*,,J«’h «^dzeń pokojowych v 

J. za które wszelkie daję poręczenia.
w^toS£rr?r“i?ss

krótszym ‘8p,CWSkie i uskuteczniać w

Ceny jak najprzystępniejsze.

Sprzedaż
«ją się szybko i tanio

zegarmistrz w Poznaniu 
ma przypadkowo ta- 
saio do oddania S 
nowie złote re- 
inontoiry repe« 
tiery, z których je­
den godziny, kwadran­
se i minuty wybija.

przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła­
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łak, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do­
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1588)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dułączyi • 
a) wyciąg hipot., b) taksę landszaftową.

. Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejski h 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.
mc i- Spółka melioracyjna
(Meliorations Genossenschaft) eing. Gen. mit beschr. Haftp

ZARZĄD.
_____ Poznań. Wilhelmow*ka ulica nr. 15.

listy zastawne
P? ,kaźd°czesnym kursie giełdowym 

-h listów płatne dnia 1 lipca 1891 realizu- 
G931)

ł><iiik Włościański w Poznaniu.
SMT Majątki!
ziemskie większe i mnie,sze do sprze­
dania i wydzierżawienia pod korzy- 
stnemi warunkami. Ignacy Rappaport 
Lwów (Galicya). (1816)

FABRYKA
papierosów i imreekiefe 

dont)
Ł Ib J. XomôHdjsiâski w Dr

r^eekFft‘at°^n?',n ,Amatorom U«kawą uwagę na 
I tureckie tytume, które w wszystkich główniej 

handlach są do nahvoia. it»» ..A.-_ï

tytani

Dom Polski Kulerskiego w Copotach
(1880} (Zoppot, Siidstr. 69—71)
poleca mieszkania i dobrą kuchnia 
Obszerna jadalnia. Czytelnia pism 
kraj, i zagr. Służący zawsze na kolei.

przy ulicy Strzeleckiej 3 (p. Kempfa)
Wstępnego do ogrodu opłaca się 1 mrk., a za dzieci 
fen. Kasa otwarta od 5-tój godziny.
Dochód przeznaczony dla ochron na Zagórzu i ulicy 

(1939)

urządzające panie» 

25 lat liczący, zaopatrzony w naj­
lepsze rekomendacye, obecnie w miej­
scu, poszukuje od 1 lipca rb. służby. 
Łaskawe oferty upr. pod lit. J. H. 
poste restante Sobótka. (ly2ś)Za redakcy, „dfowWziamy M9s1sï Z„orski \ PozMoia, _ —

\
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